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NIECH BEDTIE POCHW

K o k  1 ,

Y JEZUS CHRYSTUS!

Już po zamknięciu redakcyi doszła nas sinuwa nader wiadomość, że Najjaśniejszy Pan,
Acesarz

dla tego 
monarchy

K i l Y  D  E  R  Y  K
oddał Bo$ i ducha dzisiaj, dnia^tWCzerwca o godzinie 11. minut 15 przed południem.

aly napełniony jest wielkim smnlkiem, widząc jednym podmuchem śmierci 5 ’ 
szczone s iroje nadzieje, pokładane w zgasłym monarsze. Niezbadane są wyroki boz 

"pokorą im się poddajemy; ale serca nasze pełne są boleści po stracie dobreg 
Ltćrego celem życia było dobro ludu.

i

Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!

Czyż możemy ze słodszem pozdrowieniem 
zestąpić progi W asze, kochani Czytelnicy, 

ik  tern Daszćm staropolskiem , katolickiem ? 
^aiste, pozdrowienie to , tak słodkie sercu 

wdzięczne uchu, zawiera w sobie wszystko, 
ikolwiek tylko dusza ludzka zapragnąć 
łoże. Redakcya, zabierając się do mozolnej 

pracy, wzywa Boga na pomoc, mówiąc: 
J,Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus" 

5 naszą pracę, przez nasze dążności do 
tenia oświaty, pobożności i umoralnienia. 
rimy: „Niech będzie pochwalony Jezus 

Fystus" przez naszych Czytelników, k tórzy 
fnaszego pisma korzystać będą, którym 
Iwiazda" stanie się przyjaciółką w domu, 

której czerpać będą wodę wychodzącą 
na pożytek zbawienny.

Czasy są ciężkie, zewsząd gromadzą się 
imury grożące grzmotem i piorunami. Ale 

:zyż mamy założyć ręce? Nie! owszem dla 
;hwały Boskićj i dla naszego zbawienia po- 
inniśmy być czynni i ruchliw i; — dla duszy 

laszej winniśmy czerpać ze zdroju żywota 
lościoła naszego świętego katolickiego; —  dla 
mysłu powinniśmy czytywać dobre, rzetelne 
ósma i książki, a dla znośnego bytu oszczę- 
Izać zapracowany krwawo grosz, który się 
rzyda na czas bezrobocia lub dopusty bożej.

Oby Czytelnicy zechcieli pojąć i zrozumieć 
•lobre i rzetelne zamiary „Gwiazdy!"... Słowa 
iasze nie są powierzchowne, lecz płyną 

prosto ze serca, a  co ze serca wypływa, zwy- 
ile tó fc^ a fia  do serca. Nie będziemy Czy- 

i a M B l z i U  lepszemi czasami, jeźli widoków 
de ty d sie , ani nie będziemy go też

straszyli wojnami i plagam i, o których nie 
człowiek śmiertelny, ale chyba ssro Bóg wie­
dzieć raczy. Za to weźmiemy wszystkich, 
gdzie będzie potrzeba, przed uciskiem i znę­
kaniem w obrt fę . staw ając zawsze po- 
stronie niewinnie uciskanych, Jeźli nie mo­
żemy otrzeć łez bićdncgc ludu m aterydnie, 
ocierać je  będziemy m oralnie, i wlewać po­
ciechę w zbolałe serca, nakłaniające się do 
zwątpienia. Gdzie tego , co daj Boże, nie 
ma, tam  „Gwiazda" okaże się wesołym towa­
rzyszem, umilającym podróż wędrowcowi na 
tym padole płaczu.

Takie zadanie postaw iła sobie Redakcya 
„Gwiazdy", i z pomocą Bożą torem  tym pój­
dzie, Bóg bowiem dobrym zamiarom dodaje 
tyle łaski, ile do tego potrzeba. Czytelników 
zaś i Przyjaciół naszych prosimy, aby ze swej 
strony zechcieli zamiary i dobre chęci nasze 
w każdym  kierunku popierać, ju ż  to sami 
korzystając z naszćj pracy, jużto innym je  
zalecając. Wspólna praca zdoła nas utrzymać, 
praca Redakcyi dla publiczności, i publiczności 
dla Redakcyi. My z naszej strony dołożymy, 
starania, aby „Gwiazda" była pismem chętnie 
witanem pod każdą 3tizechą, niechajby więc 
publiczność ze swej strony przyjmowała ją  
tćż chętnie w swe progi. A tak  niechaj we 
wszystich domach i chatkach zabrzmi razem 
z nami owo wzniosłe pozdrowienie: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus na wieki 
wieków. Amen*"

Redakcya.

Walny wiec
katolików ślązkich w Bytomiu,

W ażna, bardzo ważna dla naszych stron 
okoliczność, że w Bytomiu odbędzie się 
w dniach 17., 1S. i 19. Lipca walny wiec ka­
tolików ślązkich, napełn ia wszystkich żywą 
radością. Nietylko, że katolicy ślązcy zbiorą 
się na ten wiec, ale przybędą także i bracia 
katolicy ze sąsiednich krajów i prow incji. 
Katolicy z W ielkopolski i Galicyi będą tu  
mieli śwych reprezentantów , a nie ma w ąt­
pliwości, że i Kongresówka weźmie udział 
we wiecu. K atolicy niemieccy sż z na Renu 
przybędą, aby się przekonać, jak  żywa 
wiara panuje na Śląsku.

Jedna z najważniejszych przyczyn napeł­
niających nas raaością, je s t  okoliczność, że 
posiedzenia odbywać się będą nie w samym 
niemieckim, ale i polskim języku. Zatem tak  
wielu z ludzi nie umiejących po niemiecku, 
będzio mogło zrozumieć przynajmniej mówców.

O program ie obrad, rozpraw i posiedzeń, 
pomówimy szczegółowo w odpowiednim cza­
sie. Dziś nadmieniamy tylko, żo

w Środę, dnia 18, Lipca, wieconnicy 
pójdą z prucessyą do Niemieckich Piekar. 

O, jak szczęśliwe nasze P iekary , owo 
słynne, cudowne miejsce! Tu królowie tacy, 
ja k  Jan  III. Sobieski, zginali kolana przed 
M ajestatem  bożym i Przenajświętszą Panną, 
tu  teraz zegną też kolana mężowi wielcy do- 
stojnictwem i nauką. Daj nam Boże docze­
kać tej chwili.

O licznym udziale katolików ślązkich je. 
teśmy przekonani, ale również przekc 
jesteśm y o licznym udziale katolików u 
obrębem Ś ląrta^  mieszkających. Po 

ystkich t sercem a lb o w i'"
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uprzedzenie zniknąć powino w obec łączności 
w iary i języka. Owszćm, iw więcćj, i im 
z dalszych stron staw ią się Polacy, tein 
dla nas chlubniej, że n ie  tylko my, ale i wiele 
innych dzielnic po ościennych krajach mówi 
naszym kochanym polskim językiem. Będziemy 
czuli się uszczęśliwieni, w iedząc, żeśmy 
członkami wielkiej rodziny, połączonej wę­
złami języka i w iary świętćj katolickiej.

Szkoły symultanne na Górnym 
Ślązku.

„Schles. V olks-Ztg.“ zamieszcza artykuł, 
omawiający urządzenia szkół symultannych. 
Powiada ona, że szkoły symultanne są zdo­
byczą walki kulturnćj. Ponieważ tu walka 
wzniesioną była przeciw katolikom , przeto 
zupełnie naturalną rzeczą, że szkoły mięszane, 
bezwyznaniowe zakładano przedewszystkiem 
w stronach katolickich, a w stronach p ro te­
stanckich rzadko tylko. Najwięcej takich 
szkół je s t  w prowincyi N adreńskiej, we W est­
falii, w księstw ie Poznańskim , w Prusach 
Zachodnich i na Górnym &ląaku. Wymyślono 
sobie prawdy i przyczyny, zaprowadzono 
szkoły symultanne, a posady przy nich obsa­
dzano ewangelickimi nauczycielami, w liczbie 
siósunkowo do ilości protestanckich dzieci 
bardzo wielkićj.

Żeby szkoły te m iały być potrzebne do 
większego szerzenia oświaty, albo w celu 

ainiejszego wychowania dziatwy o tern 
nie myślał. Chodziło tu  tylko o to, aby 
ć charakter wyznaniowy, 

i takiego bezwyznaniowego wycho- 
yły bardzo smutne. Z obojętnienie 

eligu, prowadzi za sobą rozprzężenie się 
czajów. Socyalizm tryumfował, widząc 

chociaż w pewnej części z iszczone swe zasady 
usunięcia religii z pomiędzy ludności.

Tymczasem to się w zupełności nie udało  
i udać sie mc może, bo jeźli kto inuy ła ­
two odmieni swą wiarę, to  nie katolicy. 
W prawdzie tak ie  szkoły mogły były wy­
wrzeć zgubny wpływ na niedoświadczoną, nie- 
dorosłą młodzierz, mogło i może zobojętnić 
do wiary żywśj w czynach, ale usunąć jćj nigdy.

Kiedy się przekonano, że ta k ;e zapędy sy- 
m ultsnne na niewiele się zdadzą, wtedy na­
s tąp ił zwrot nietylko w twożeuiu nowych 
szkół symultannych, ale nawet istniejące już 
poczęto znosić. Ale gdzież zniesiono w części 
szkoły symultanne? Oto w Prowincyach czy­
sto niemieckich, a mianowicie w W estfali.

Są tego dwa powody. Z jcdnśj strony 
ustawiczne kołatanie dopominanie sig u rzą­
du ojców rodzin wreszcie musi doprowadzić 
do pożądanego rezultatu , a powtóre, że te 
strony są niemieckie. Z tego zaś wypada

P otęga religii
czyli

O u d .  n i e s ł y c ł i a n y .
(['rawdziw e zdarzenie.)

B yło to  roku 1540. W Lublińcu, m ieście na 
G órnym  Ślązku, żył sobie poczciwy m ieszczanin 
M arcin Rzeźnik, a nietylko się tak  nazywał, ale 
tćż  i był rzeczy wiście ze zawodu rzeźnikiem (ma­
sarzem ).

Człowiek jeszcze młody będąc, bogobojny ży­
w ot prowadził, m iał dobrą i cnotliwą żonę, z k tó ­
rą  żył ja k  Bóg przykazał, więc dobrze im się 
wiodło i Tan Póg p tb lo g c tław ił i»h n a lż ió stw o  
dwoma urodziwymi chłopczykami, z którycb Karó- 
lek, ttarszy , m iał właśnie cztery lata, a n ło d s iy  
Józio, dwa lata liczył. Pan Marcin i hic paków 
swoich kochał nad życie.

R azu pew rego cddalił się z demu pan Maicin 
czeladzią za sprawunkam i, a żona irs .ą c  piec 
tćb, diW8 w piecu ułożyła, ale że jtszcze  za- 
z tśn ie  było podpalić, na chwileczkę z domu wy- 

a, zostawiając tylko samych chłopaków, 
o spał w kołysce, duszka jego musiała się 

aniołkami bawić, bo sję ciągle we śnie 
arćłek bawił Bi* <$tUad«j%c ojca

słuszny, a zresa tą  wcale nie ukrywany wnio­
sek, że szkoły symultanne m iały i mają na 
celu ową okrywaną a w skutkach swych na­
der 'niefortunną g e r m a n i z a c j ą .  Zatem szkoły 
bezwyznanione są ni? ogniskiem wychowa­
nia, tylko nastrąjem e umysłów do zobojętnie­
nia we wierze i usunięcia języka nie-niemiec- 
kiego. f

Szkołami bezwyznaniowemi dotkniętem i zo­
sta ły  przeważnie W. Ks. Poznańskie i G ó r  u. 
Ś lą z k . Czemu? powiadać tego nie potrzeba. 
Skarżą się na to  rodzice, skarżą się byli 
uczniowie owych szkół, ale na Górnym Ślązku 
szkoły symultanne pozostają, jak  były. Smu­
tnie roducom  p o l^ p n , gdy dzieci swe widza 

^zmyślnie, czytające bez 
■ce polskiego pacierza, a 

Rodzice biorą ze sobą
jak  boleśnie krwawi 
oko nie umie zaśpie- 
„K to się w opiekę11,

i słyszą gadając 
zrozumieuia, nieui 
żadnej polskićj p 
dzieci do kościo 
się ich serce, ki 
wać razem z in 
lub innćj jakiej

Cóż nam c z y m ł* p a d a ?  czyż tylko wzdy­
chać do Boga? czekać aż On sam bez 
naszej prośby z e f f e  nam dopomódz? O nie, 
zaiste m ej ^ógjK aże pukać, każe się gw ał­
tem dobijać nieba, ja k  Pismo święte wyraźnie 
mówi. Prośmy więc Boga, lecz z naszćj 
strony nie zaniedbujmy środków prawnie nam 
przysługujących. Trzeba także pukać u 
rządu, wykazywać potrzebę sz k ó J» g M k iio -  
wych, przynajmniej dla k a to ] l 4 | | |^ H & p -  
Niechaj pro testanci ze żydami z a sro rap ^ ia  
jednych i tych samych law ach, niech uczą ich 
religii lub nie,  nas to mało obchodzi. Ale 
nasze dzieci niech pobierają religią od ducno- 
wnych, albo pod ich dozorem udzielanćj. 
Prośmy naszych posłów, aby w sejmie i par­
lamencie sprawę tę poruszyli, a my z naszćj 
strony  wystosować możemy petycyą o zniesie­
nie tak  przykrych dla naszych dzieci sikó ł 
symultannych.

czasem rządowi nawet zakłacjhli stowarzyszenia ma 
jące na celu wywierania nacisku  na wybory, 
t ś i  w sejmie mieliśmy p o s la l i i  lantratów , radzcói 
naczelnych preze.*ów i iaaych , którzy zamiaa 
siedzieć w swym b.ur/.e i iiia poręczonych sobil 
okręgów pracować, zasiada lii sc-jmie. Oczywiści! 
taki urzędnik głosuje zwykle za rządem, b |  
śm iałe wystąpienie mogłoby dla niego mieć ni| 
m iłe skutki, i nie zgadzałoby się z jego urzęde

Po wyborach następuje 
ności wyborów, a jeźli ko 
niepraw nie wybrany, to mu c 
że na nowo wybierać. Ale

sprawdzanie prav 
misy a uzna, że kto 
dbiera m andat i ką 

i tu  umiano sobi
poradzić. Owóż sprawę przedłużano tak  dł 
aż się udało przeprowadzić w sejmie to, oj 
chodziło. Taki sam przyj ndek zaszedł tb* 
Pan P uttkam er przyczynił się , że n ie p r a w i  
wybrano posłów welblągsko-mjalborgskim obwodzL 
Że to  byli ludzie mu przyds ni przeto zwłóczonl 
unieważnienie ich wyborów hż  do o s ta tn ie g c  
dnia trw ania sejmu. Zatem dwaj ci posłowi*! 
n i e p r a w n ie  oddawali swe głosy i nieprawnie 
stanowili prawa dla całego kraju.

C esaiz F ryderyk nie je s t m onarchą, który przeij 
szpary patrzy  na czynność urzędową ministrów, ale 
owszem p ilnu je , aby ci, których obowiązkiei 
przestrzegać praw a, także je  przestrzegali, 
snoręcznie więc zgrom ił p. Puttkam era wcale nie 
łaskawym li3tem, a takie cesarskie pismo znaczjj 
ty le , jakby powiedział: „ruszaj sobie aspan gdzia 
do K am erunu.1* Pojął tćż to p. Puttkam er i pro) 
sił o zwolnienie z urzędu, k tóre tćż n a ty c h f  
m ia s t  otrzymał.

Dawnićj małoby to znaczyło, czy sobie jak i 
m inister u stąp i, aby wspoKcju żyć ze swej pen l 
syi, czy n ie , bo następca. to samo ro b ił, a nawet 
s ta ra ł się prześcignąć k o A ó w  Dziś możemy 
inaczćj wnioskować. Nas( ica p. P u ttk am er
będzie w iedział, że cesarz c 
strzegł praw a narodu, a 
przyszłe wybory, k tóre  się 
się w spokojniejszym trybie 
ostatniego razn. W s z y s c y  
nie będą chcieli doznać los 
stosują się do wyraźuego że: „w yb
są  wolne.**

NOWINY POŁ

Sprawa p. Puttkamera.
Najważniejszym wypadkiem, jak i dziś wszys­

tkich zajm uje, jest n stąp ie rie , a raczćj upadek 
m inistra Puttkam era. Książe Bismurk widział 
już za swych czasów 20 ustępujących ministrów, 
a wszyscy ci dla tego ustąpili, że się n ie  z g a ­
d z a l i  z je g o  p o l i ty k ą .  Tymczasem p. Puttka 
u e r  ustąpić m usiał z w o li sa m e g o  m o n a r c h y  
chociaż się zgadzał z polityką kanclerza

Wszyscy przeżyliśmy sm utne czasy, kiedy to 
tak  zwani „rządowcy** straszhw y nacisk wywierali 
na wybory. Bez względu na to , że wybory mają 
być w e d łu g  p r a w a  w o ln e , to oni zmuszali roz- 
maitemi środkam i na wybieranie takich posłów, 
którzy się tylko rządowi podobali. A chociaż pa­
ragrafy prawne były najjaśniejsze, jednakże ża­
dnego z urzędników nie pociągano do odpowie­
dzialności. Za to ze strony katolickiej lub polskićj 
uważano najniewinniejsze objawy za n ie d o z w o ­
l o n ą  a g i ta c y ą .  Iluż r,o bićdnych robotników od­
dalono od pracy, ileż to ich karano sądownie, a tym ­

e m inisira, 
e gwałcił. Zajt 
uź zbliżają, odb 
iniźeli to bię 
i. urzędnicy, k tó | 
p, Puttkam era,

TYCZNE.

w rzem iośle: jnż niby to dziejąc kiszki (jelitka), 
lub sprzedawając mięso. A że przed kilku dniami 
widział, jak  ojciec zarzynał barany, z głupoty 
chcąc też tego spróbować, dopadłszy noża rzeź­
niczego, przesm ykpął nim po gardziołku we śnie 
uśm iechającegosiębraciszks, izarznąłniew inniątko, 

i jfck jagnię. Józio ć rg rą ł tylko w kołysce i już 
nie żył. Krew zaczęła il u  chlustać z gardziolka
i zalała kołyskę, tworząc zarazem podkołyskąkałużę.

W idząc to Kaiólek p rzeląk ł się bardzo, chwy­
cił b r aciszka za rękę ruszał nim, mówiąc 
z płaczem :

— „Józiczkn! kochany braciszku! wstań jeno!— 
bo mnie mama będzie b iła!1*

Ale Józio już nic nie słyszał, tylko krew chlu­
snęła n u jeszcze bardzićj z gardziolka. Karólka 
o g a n ą ł  strach bez granic, zaczął Ł« crły  głos, 
n ew ą ie  pb-.ktć. Pojąc się bicia za swoją głupotę 
spoglądał w około, gdzitby się mógł ukryć, s»z 
wlazł w huihni do pickarnego pieca schronił sie 
za drzewo, przycupnął i ledwie dychał od strachn.

W tem powraca pani .Varcitowa, i prosto idzie 
ogień kłaść do pie<a, i t  tu  za chwilkę słyszy 
iraszliwy płacz i jęk  duszącego się dymem Ka­

ro lu  w piecu. —
— „O Ui  fiąjświttani po cożeti ty tan

Niem cy. Pczc^egóły a_Jfcfli^ci£  
mera. Niemieckie wi inemyślne gazety 
się z upadku Puttkam e i cieszą, więc tćż wl 
wają i wydobywają na jaw najdrobniejsze sz 
góły. Główną rzeczą w całćj tćj spraw ie, 
sarz oddalił z urzędu m inistra bez p o p rż  
d n ie g o  p o r o z u m ie n ia  s ię  z k a n c le rz *  
co rzadko w jakimkolwiek państwie przydarzyć 
może. Ztąd tćż książę Bism ark nie mato się 
dziwił, że się coś stało  bez wiedzy. Dotą 
zwolnieni ministowie odchodzili za jego wiedzd 
a często bardzo za jego nawet pod oczy podpal 
dającą przyczyną. P. Puttkam er nie odebrał jednej 
ale dw a pisma od cesarza. Gdy owo drugie pisnął 
pokazał ks. Bi3tnarkowi, tak  zaraz książę telegry 
licznie prosił cesarza o posłuchanie w n a g i 
b a r d z o  s p ra w ie .  O co chodziło, książę nik^t 
nie powiedział, a jak  same konserwatywne gazet! 
piszą, chciał zapewne prosić cesarza o cofnięcia 
swego postanowienia. Ale co się dzieje? Z Poczj 
damu przyszła odpowiedź, że cesarz ze względ 
swe zdrowie księcia t e r a z  p r z y j ą ć  n ie  
Z tego wynika, że cesarz w sprawach weJ

dziecko wlazło do pieca?-' — krzyknęła ze 
chem pani Marcinowa, a nim zdołała ogień w;g 
nąć, znalazła już bez duszy nieszczęśliwego 
naczka.

Nuż teraz  'p a n i  Marcinowa wpłacz i narzeka 
nie.

—  „K srólku! K arólkul dziecię moje drogie! 
dla Boga! nie żywy już! — ach ja nieszczęśliwi 
m atka, cóżem ja  uczy niła 1“—wolała trzymając nary 
kach nieszczęśliwe dziecko, mocno je ile piersi przy 
ciskając, oblewając rztw nem i łzami i serdecznem 
pocałunkam i okrywając zczerniałą i popalon 
twarzyczkę synaczka.

„O synu mój! kiedym cię tak  marnie ze świat 
zgładziła! — O Beże, mój B ozd  tuż ja nieszczę 
śliwa porzr.ęl** — A nie mogąc cd wielkiego pła 
czu mówić, wspomniała sobie na młoiLzcgo chło 
paka i idzie do izby zobaczyć, co robi. Zaledwń 
aioii p!tlg przestąp iła , aż :u 1 o i tra t d i  wy w*do 
ku! — widzi kałużę kiwi Da ziemi i całą ko­
łyskę krwią zalauą, a biedno niewinniątko z prze­
rżn iętą  gardziołką bez drszy — O chwilo 
straszliwa! — O b;ć«i. - nieszczęśliwa matko! 
— jakiż ból i sm u t.k  mu.-nał cię nuelA ićl —  
ja k  m usiało się rozdzi*rtć  serce tw ojf f e  .1 i 

1  dok atraaaliwy -  kiedy jedyne fl



trznych krajowych nie py ta  się o radę, ani /w aża 
na nikogo, tylko na swe sum ienie jako dobrego 
monarchy. Wpływ więc księcia B ism arka wielce 
podcięty, dla tego pono książę nosi się także z myślą 
ustąpienia.

N iezadługo wielkich doczekamy się rzeczy.
—  Cesarzow a W iktorya zwiedziła okolice doi-

Ip W isły, do tknięte powodzią. Wszędzie przyj-
Swano ją  z objawami wielkiego uniesienia.

— Zapewne broni już dosyć dla arm ii, bo Wr 
bryce broni w Sspandawie wypowiedziano wielu 

botnikom  pracę, a dalsze zwolnienia mają jeszcze 
stąpić.
Prócz ustąpienia pana Puttkam era, wa- 

hiejszego nie m i. Zakłócają jedyBie spokoj- 
ość niem iłe wydarzenia nad g ran icą francusko- 
iemiecką. F rancusk ie  gazety powiadają, że w So­

botę 2. bm. rano o świcie przekroczyło 20 
'zbrojonych niemieckich żołnierzy granicę i przy- 
jyło do s tac ji kolejowej w Saint Ail, położonćj 
50 kilometrów od granicy w g}ąb F ran c ji. Tu 

jprosili oni dozórczynią s ta c ji ,  zam ężną M ailfert, 
aby im pozwoliła narwLĆ b tsu  w ogrodzie. Dozór- 

I czyni odmówiła tego, a widząc żc żoł 
n ierze nie zam yślają ustąpić, zagroziła zaa la­
rmowaniem telegraficznym w pobliżu stojącą za­
łogę francuską. Drwili sobie w tedy niemieccy 
żołnierze i śm iali s i ę , a wreszście odeśli, z wy­
jątk iem  dwóch, którzy mieli sobie pozwolić ja ­
kichś nieprzyzwoitych ruchów. M inister francuski 
zarządził śledztwo.

O ile w tćm prawdy, czas wykaże, niemieckie 
zaś gezety pisząc o tćm  m em iłćm  zajściu powia­
dają , że tam  granica bardzo k rę tą , więc łatwo 
m ożna z o m y łk i  przekroczyć granicę.

—  W miejsce P u ttkam era zamianowanym zo­
s ta ł m inistrem  spraw  wewnętrznych hr. Zedlitz, 
naczelny prezez W. Ks. Poznańskiego.

A u strja . Po gazetach rozbiegła się pogłoska, 
jakoby książę B ism ark m iał zam iar pogodzie 
A ustryą z R osją . Oba te  państwa krzywo na sie 
bie patrzą, nawet kilka razy zanosiło się nu ze­
rwanie pokoju. G djby  do tego przyszło i Rosya 
podała rękę Austryi, wtedy, jak  się gazety spo^ 
dziewają, R o s y a  n ie  b ę d z ie  d b a ła  o p r z y ja ź ń  
z F r a n c j ą .  To oczywiście byłoby księciu Bi- 
smarkowi na rękę, bo miałby Francyą w E uropie 

eałkićm odosobnioną.
— Cesarz tak  w mowie od tronu  jako ież prywa 

tn ie  po kilkakroć się w yraził, że pragnie u trzy - ' 
mania pokoju.
Rosya, Gazety innych narodów m sją pilne oko 
na wszystko, co się d u c je  w R o sji a dotyczy 
wojskowości. Otoż teraz  donoszą, że brygady 
strzelców zaopatrzone zostały w kartaczownice, 
czyli m itralezy, znane wszystkim z wojny fran 
cusko niemieckiej. Prócz tego we wojsku ma być 
zaprowadzonem urządzenie, jakiego żaden inny 
naród nie ma. Otoż konnica będzie ze sobą za­
b ierała piechotce wojsso na konie. Pieszy żol 
nierz siądzie na konia po za dragona, i tak po 
galopuje z nim tam, doką i jego przezLaczeuie. 
Oczywiście dla R osji, w którćj wielki brak żela­
znych kolei, a odległość od jednć; miejscowości 
do drugiej je s t wielką, zaiste takie urządzenie 
korzyścią, bo na ten sposób możnaby znaczne si­
ły piechoty łatwym sposobem przerzucać w dale­
kie strony.

Włochy, Ze Ilz) mu donoszą, że jes.cze  ciągle 
Ojcu świętemu nadsyłają dary jubileuszowe, które 

teraz wszystkie ustaw iają w kom natach Papieża. 
Jeden  zaś obraz, i to  o b r a z  M a tk i  B o s k ie j 
C z ę s to c h o w s k ić j ,  przywieziony przoz pielgrzy

iych dziatek , od razu, — w jednćj chw ili, tak 
okrutna śm ierć ci wydziera.

Pani Marcinowa wydała tylko jęk  straszliwy, 
podobny do zgrzyiu żelaza po szkle i upadła na 
kołyskę omdlała od wielkiego zm artwienia i bo­
leści. Za jakiś czas przyszedłszy do siebie, cała 
we krwi umaczana, dopićro zaczęła ręce załamy­
wać, płacząc i narzekając na cały głos, aż kilka 
sąsiadów nadbiegło, wnet się domyśliwszy co tu 
zaszło. Chcieli nieszczęśliwą kobietę pocieszać, 
Bami się od płaczu na tak  sm utny widok zano- 

|sząc, ale pani M arcinowa nie dała się pocieszyć, 
oraz więcćj płacząc, narzekała, że wolałaby 
yła sam a umrzeć, niż tak  okrutnćj śm ierci dzia- 
ek się doczekaćl —

W tćm nadchodzi pan M arcin, a będąc już 
blizko domu, myśli sobie, jak  dziatki ucieszą się 
z jego pow rotu, jak  je nściska, u c a łu je — a wy­

dobywszy z kieszeni zabawki, k tó re  zakupił, 
z ukontentowaniem  je  ogląda, mówiąc sobie:

— „To dla Karółka, a to  dla Jó^ia, a tćm  sp ra­
wię niespodziankę żonie. —

i Tak, tak , ciesz się panie Marcinie, bo nie wićsz 
co cię w domu czekał —  O bićdny M u cin ie l 
oby ci Bóg był k u  pomocy, — Będąc już ty lko o 
kilka kroków  od domu, na gle e łjsay  ph.cz * la­
l i  p o sn ą ł v4 m a ,  t ą  to  był głos jego  żoDf.

mów galicyjskich, wziął Ojciec święty do swego, 
pokoju, i c o d z i m n i e  p r z e d  n im  t i ę  m o d l: 

Powiadają, że przed kilku dniami, po m odlitw ie 
przed obrazem  M atki Boskićj Częstochowskićj, za­
stano Ojca świętego wzruszonego i łzami zalanego. 
Tegoż samego dnia Ojciec święty dał o d m o w n ą od­
powiedź poselstwu rosyjskiem u co do zapiowa- 
dzenia języka rosyjskiego w miejsce polskiego 
w dzielnicach polskich pod M oskalem.

Francya, Rząd nancuzki po tyle klęskach i 
karach  boskitb , J k i e  zaciekłość jego względem 
K ościoła świętege na naród sprow adziła, znowu 
w ystępuje z ncwem prawem, raczćj projektem  do 
praw a, ów  p io jek t nosi niewinny ty tu ł: „ U s ta w a  
o w o ln o ś c i  s t o w a r z y s z a n i a  s i ę .“ U nas 
w Prusiech taka ustawa już dawno istn ieje i jest 
rzeczywisłćm dobrodziejstwem, bo dozwala łącze­
ni? się w związki wzajemnćj pomocy Tym cza­
sem we F ra n c ji ustowa ta  je s t w prost w ym ierzo­
ną przeciw z s k o n o m . A rtykuł 8my tćj ustaw y 
uniem ożebnia dalsze istienie zakładów k lasz to r­
nych. Zakazują bowiem stow arzyszeniom  Labyć 
na własność tak  ruchomości, jak  i nieruchomości. 
W olno tylko nieruchomości nabywać „niezbędnie 
do celu służące", ale ctocnodów nie wolno wyda­
wać, ani tćż te  dochody nie mogą służyć do 
osobistego użytku stowarzyszonych. Innych nieru- 
cnomości i luchom ości naw et na własność osób 
stowarzyszonych, albo w ich  im ieniu na osobę 
trzecią nabywać nie. wolno. Policyi zastrzega ten a r ­
tykuł prawo zażądania wykluczenia każdćj chwili 
jeduego lub kilku członków. Zakony są w myśl 
tćj ustawy takiem i stowarzyszeniam i i p refek t po­
licyjny miałby p .aw o wydalić tego lub owego za- 
konnikc Gazety fran tuzkie  potępiają teL zamach 
na religją i powiadają, że rząd przecież powinien 
nznać, że c ia s  wielki naorew ić wszelkie złe wy­
wołane walką z Kościołem, a tćm  więcej zanie­
chać wszelkich szalonych napaści na reiigią. R e­
lig a  nie wykorzeni rząd , kościoł stoi mocno na 
opoce k fórej nawet mocy piekielne nie przemogą, 
a co dopiero słaby rząd  fiancuzki. W idzi swój 
błąd, a u*nać go nie chce, za to tćż Bóg dotyka 

.plagami cały naród.
Irlandya. Ojciec święty wstawił się za uciśnio­

nymi Irlandczykam i u rządu angielskiego, aby go 
nakłonić do złagodzeń.a ustaw dręczących bićdny 
lud katolicki. Przez to  zam ierza uspokoić zbu­
rzone umysły, zaprow adzić spokój, a dla Irlan ­
dczyków w yrobić byt znośniejszy, aniżeli dotąd.

I

Wiadomość z blizkai z daleka.
Piekary, 16. Czerwca.

Pielgrzym ka. Z dniem  2. m iesiąca Lipca 
zapoczną się pielgrzym ki do naszego cudowneg0 
miejsca. Oby Bóg raczył sprawić, aby tegoroczne 
pielgrzym ki sprowadziły tak  na pątników jak i na 
nas wszystkich obfite błogosławieństwo! Niechże 
więc każdy, którem u i wiara święta i w łasne zba­
wienie leży na sercu, przyłączy się do processyi- 
P rzez processyą, przez pielgrzym kę każdy uczci 
pnblicznćm  wyznaniem Boga i Najświętszą Panoę 
M oryą, O piekunkę i Orędownięzkę naszą.

—  Związki cechowych majstrów katolickich 
odbędą w tym roku  we Frankenstein ie gene­
ralną konferencją  ania 5. i C> Sierpnia. Zwraca­
my aw agę um to  tym, których to  dotyczy, 
zw hszcza, że ważne sprawy przyjdą pod obrady. 
W nioski trzeba  co rychlćj nadesłać do central­
nego związku we W rocławiu.

—  „Boże! stało  się jakieś nieszczęście!“ — 
Serce mu mocno zabiło, i skoczył jak  lew widzą­
cy niszczone gniazdo swoje. —  Z łoskotem  oder 
wał d rzw i, i jak iż  straszny, jakiż okropny obraz, 
przedstaw ił 3ię jego oczom? — Trwogą nieopi­
saną i bólem zdjęty, mnuEC&ł, jakoby żerna — 
będąc k rw ią zb roczori — obydwóch chłopczyków 
zam ordowała. B ie  słuchając jĄ  tłum aczeń z lamen- 
t a n i  połączony ib , zarsz  poi wal direwio. i nim 
z ia jdu jący  się U m  sąsiedzi zdołali temu prze­
szkodzić tak  silnie żonę z desperac ji uderzył, 
że ją  na miejscu zabił. —

Kiedy przyszedł do przytom ności i z gniewu 
o ch łoną ł, po jął dopiero spraw ę, ale już po 
Biewczasie. —  Przedstaw  sobie kochany czytel­
niku w jakićm  położeniu się te raz  pań Marcin 
zn a laz ł: najprzód dwojgo Dkochanych dziatek, 
śm ieić tak  okru tna mu wydarła — a potćm przez 
nagłość i nieuwagę sam zam ordował Bwoję naj­
lepszą na świecie żonę! —

P łak a ł tćż i żałował pan Marcin postępku swe­
go, t ż  głową uderzał o ścianę i włosy sobie rw ał 
z głowy. W szystko to  jednak panu Marcinowi 
nic J e  pom ogło, aż mu doradzono —  żeby się 
udał o pom oc do M atki B ctk ić j endownój na Ja* 
cnćjgórze. P ełen  ł yy.ćj wiary pen M arcin, usłu ­
cha ł głoeu L“go, ( P n e ą  tray 4bi nic nie jedząc.

Bytem, W akacje  szkolne w roku bieżącym 
nazDaczoro jak  następuje: dla szuół we W ie l- 
k ić j  D ą b ró w c e , K a m ie n iu  i B r z e z in c e  (B ir- 
k ech a ir)  wakacye latowe od 28- Lipca do 12 S ier­
pnia w akacje  jesienne od 24. W rześnia do 
7 . Października; 2, dla szkół w B o b r k u  i Ro* 
k  i tn ic y  wakacye latowe: od 23. Lipca do 5. S ier­
pn ia , wakacye jesienne od 24. W rześnia do 14. 
Października; 3. dla szkół w M ie c h o w ic a c h , 
Karfie. Szom bierkach, R c :h r k u ,  Szarleju, P ieka­
rach i Józefce w akacje latowe: od 16. L ipca 
do 5. S itipn i8 , w akacje jesienne: od 24. W rześ­
nia do 7. Października. Dla wszystkich innych 
szkół wiejskich wyznaczono 3 tygodnie w akacji 
latowych od 16. L ipca do 5. Siernnia, i 2. tygo­
dnie wakacyi jesiennych od 1. do 14. w Paź­
dziernika.

Królewska H uta, Z powodu pomyłek po g a ­
zetach, wielu cucących ostatnim  pociągiem jechać 
do Bytomia, doznaje nieprzyjemności. Powiedzia­
no, że pociąg „odchodzi" w nocy o l l t ć j  godzi­
nie m inut 32, ale nie powiedziano zkąd. Otóż 
zwracamy uwagę, i e  pociąg ten przybywa i od­
chodzi zaraz do Świętochłowic, a nie do Bytom ia

—  Pan F r. Xaw. Tuczyński objąwszy redakcyą 
„Gwiazdy Piekarskićj", przesiedlił się także do 
Piekar.

Gliwice, g UpCj  tu tejsi, stósująC się do u rzą­
dzenia przedsięw ziętego po innych m iastach, ja* 
w Raciborzu i innych, postanow ili we wfizy3t f le 
N iedzielę przez lato  zamykać swe kramy JuZ
0 czwcrtći godzinie po południu. Przez to chcH 
swym podwładym subiektom i kupczykom dać 
możność przepędzenia święta na rozrywce
1 wytchnąć po tygodniowćj pracy. —  My z n a ­
sz ćj s trony  pochwalić tylko możemy tak ie  posta 
nowienie, aczkolwiek przykro uam, że na podstawę 
tego wzięto rozrywkę, a nie nabożeństwo i s łu ­
żbę bożą. Dopićro bowiem kupczyki wolność ma- 
’ą  p o  n a b o ż e ń s tw ie .  Miło by nam było, aby­
śmy mogli zapisać, że kupcy choćby co tydzień 
posyłali swych uczniów do kościoła bożego. W ia­
domo im bowiem, że rzetelność ich uczniów po­
lega jedynie na wychowaniu religijnćm , a tego 
dokazać może tylko pilne nawiedzanie kościoła 
uczniów we wieku, w którym  jeszcze rozeznanie 
złego od dobrego nie jest ugruntow ane, a sk ło­
nność do złego i pokusy nadto wielkie.

Z powiatu oleśnickiego. W pewnćj mieibcowości 
znaleziono 6. bm. około godziny 8mćj 3 i pół 
letnią córeczkę Jana Gruz^, nieżywą we wypró- 
ch n ia lćo  drzewie. Dziecko owo na kwadrans 
p rzed  znalezieniem , widziano zdrowe, a zarazen. 
n ie  można Dylo pojąć, w jak i sposób dziecko 
mogłoby sie było dostać wewnątrz do drzewa, 
p rzeto  łatwy domysł, że dziecko zamordowano 
Ponieważ Gruza m iał już drugą żonę, a dziecko 
było z pierwszćj, przeto podejrzenie padło na 
macochę. Poślaki musiały byó wielkie, gdyż mąż 
spowodował jćj aresztowanie.

M Szczecinie zawiesili robotnicy zatrudnieni 
przy budowaniu okrętów swą pracę, żądając pod­
wyższenia płacy o 25 proc. Żądsją także usta­
nowienia sta łć j wysokości dziennego zarobku przy 
pracy akordowćj. S tała ta  wysokość płacy ma 
oznaczać sumę, jaką  robotnik dziennie będzie mógł 
zarobić. Niźćj tćj sumy zarobek być : ie po- 
wmnien, a oczywiście nikomu nie mogłoby być 
wzbronionćm i więcćj jeszcze zarabiać, jeźli będzie 
robota. Frrncypałow ie na to  żądani* przystać nie 
chcą.

wziął na wóz wszystkie trzy  trupy  w osob­
nych trum nach, zawiózł je  na Jasnogórę i zło­
żył w kościele przed cudownym obrazem, a sam 
z drugim i sąsiadam i upadł krzyżem i w ołał z p ła ­
czem do Nsjświętszćj Panny o m iłosierdzie nad 
zabitym i i nad sobą. jako zabójcą awćj żo n ; nie- 
winnćj. Ganili tu jedn i, że cudu tak  oczywistegc 
b< z p o trzeb ; żąd a ł, a  drudzy baczniejsi wopółc 
bolewsjąc, pom agali mu w modlitwie. Świątobliwy 
Stanisław  Oporowiusz. prowineyał naonczas na 
Jasm jgorze śpiew ał właśnie z bracią swoją zakon­
ną Nieszpory. Gdy na M agnifieat śpiewano sło­
wa: „Albowii n  uczynił mi wielkie rzeczy, który 
możny je s t i Święte Im ię Jego" — trzćj zabici oni. 
jak  ze snu ohndżeni z trum ien powstali i wielbił 
Boga i Najświętszą Pannę poczęli. Wszyscy 
zaś obecnj widząc tak  wielki cud, z radości od 
łez u tulić się nie mogąc; z gorącćm sercem mi­
łosiernego Boga i Najświętszy Pannę wielbili
I 1. 1  falosny pan Marcin rozweselony nagle, żonę 
i dziatki żywe i zdrowe odebrawszy, dziękują* 
Bogu i  Naj świętszej Pannie, odszedł do domu.

S tało  się to endowną mocą Boga za przyczyną 
Najśw. Panny M aryi.— P a trz  kochany Czytelniku 
ile to  i ywą w iarą i modlitwą u  Boga przez przy- 
czy t ę  Nsjfw. F rr  ry  w yjrdceć m cżra  F . S.%



:— W Lipsku toczył się proces przeeiw socya* 
listom , którzy ciągle jeszcze głowy do góry po 
Niemczech podnoszą. Chodziło tu  o rozszerzanie 
pism a poburzających ludność. Oskarżonych było 
aż 14 tak ich  jegomości. Z tych jednego uwolnio­
no, resz tę  osądzono na k arę  więzienia począwszy 
od trzech  do pięciu miesięcy.

Pożar. M iasto Nowy Dwór, 'eżące o 32 
w iorst od W arszawy, a 4 wiorsty od Modli­
na, nawiedzone zostało w Poniedziałek s tra ­
szliwym pożarem. Ogień wszczął się około 
godziny C. przed wieczorem, i to  w części 
m iasta P iask i zwaną. Ogień szerzył się z ta ­
ką gwałtownością, ze zarekwirowano straż 
pożarną z W arszawy. Zgorzała cała połu­
dniowa część m iasta; spalonych domów liczą 
120, kościół ocalony7. Sprawcą pożaru je s t 
czeladnik pow rcźnicki, paląc przy pakułach 
papierosa.

—  Z Mysłowic odbieramy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

Nic małą uciecbę sprawiła mi wiadomość 
o Vi ir.-TĆm nowćm piśmie. Słusznie nazwaf H re-  
«ie pismo Wasze: ..GWIAZDĄ FJEKARSKA-, bo 
Pif kary to nasza ślązka Gwiazda, która niby nad 
stajenką betlejemską, zabłysła tćż nad Slązkiem, 
wy dawszy pierwsze pismo polskie. Tam więc je s t 
źródło oświaty, z tam tąd wyazło basło miłości języka 
naszych ojców, tam tćż  Najświętsza P aoaa w swym 
cudownym obrazie uprasza nam łaski u swego 
Jednorodzonego Syna.

Niech nam W asza „Gwiazda" także zaświeci, 
n ie th  ram  będzie przewodniczką i drogowska 
zem. Jak  gwiazdy na niebie przyświecają każde­
mu, tak  tćż niech W asze pismo będzie dla każ 
dego, jasne, zrozum iałe, a przedewszystkićm  ezys 
to  k&tolicko-polskim.

Co do wiary naszćj, to tam wiele od was wy­
magać nie będziemy, bo mamy naszych kapłanów, 
którzy kierują paszemi sumieniami, ale wymaga­

my od „Gwiazdy" tego, ezeg.0 gdzieinńzićj znaleźć 
nie możemy, to  je s t języka naszjgo.

Zwracam zaraz ozanawnćj R edakcji uwagę na 
jedno, zawód mój zmusza ranie do częstych po­
dróży. Czy to  na dvorcacn. czy po restau rac jach  
natrafiam  na pisma, r h  jąk ie?  oto poczęści libe­
ralne, lub nic nie znaczące, rzadko, bardzo rzadko 
katolickie, a w s z y s tk ie  n ie m ie c k ie ' Jak to . 
czyż nasze katolickie pieniądze nie są tak dobre, 
jak  inne, abyśmy nie mogli w publicznych Lokalach 
mieć pism uczuciu naszemu religijnemu odpowie­
dnich? D alćj: czyż nie mamy prawa wymagać od 
restauratorów , aby i o Polakach pam iętali? czyż 
to mj już na publicznych miejscach obowiązani 
jesteśm y łamać się z niemczyzuą?

Przysyłam  Szano.-nćj R edakcji pozdrowienie, 
życząc, aby licznych m iała abonentów.

(Dziękując za miłe nam pismo, oświadczamy, że 
uwagi nasze są na te ra r  zbytecznemi, Czas po­
każe, jak  „Gwiazda" wywiąże się ze swego zada­
nia. Co do abonentów, to oczywiście w krotce się 
każdy przekona, k tóre  pismo mu najwięcćj trafi 
do serca. My przynajmnićj będz<emy się starali, 
aby „Gwiazda" stała się ulubionćm pismem, 
resztę polecamy Bogu. Przyp. Red.)

„Gwiazda Piekarska" będzie wychodziła 
z bezpłatnym dwutygodniowym, obrazkowym 
d o d a tk iem  pod  ty tu łe m :

„Przyjaciel Domowy44.
Treścią tego pisma dwutygodniowego będą 

jedyni? religijne powieści i pow iastki, oraz 
artykuły  służące do rozrywki umysłowej. 
Zatćm „Gwiazda" z „Przyjacielem Domowym" 
stanowić będzie pismo wystarczające, albowiem 
dawać będzie bardzo urozmaicone artykuły  ze 
wszystkiego, co człowiekowi tak  do wiado­
mości koniecznćj ze stósunków politycznych 
spółecznych, jako też’ dla poniesienia d u c h a  
religijnego i moralnego je s t potrzebnśm, a do 
tego będzie jeszcze zaw ierała umysłowe roz-> 
r y w k i . _________

D odatek wychodzić będzie co Ig o  i 15go 
każdego m iesiąca No. 1. „Gwiazdy" na 
Igo Lipca wyjdzie już z dodatkiem, a wszy­
stko to kosztuje razem

tylko 1 markę.
Zapisujcie sobie, kochani Czytelnicy pismo 

naszeLlicznie a wcześnie, nie zwłócząc na c 
późniejszy, bo tu szkodzi wydawnictwu, 
Czytelnikom bynajmnićj nie pomaga.

K alendarz.
N.
P.
W.
Sr.
Cz
P.
S.

17 Adolfa B., o.kw i  44 8 17 11 57
18 M arka i Marc. 3 44 8 18 po poł.
19 Gerwezego i P. 3 44 8 18 2 36
20 Julianny P. 3 44 8 18 3 57
21 Alojzego G. 3 44 8 19 5 19
22 Paulina Bisk. 3 44 8 19 6 40
23 A gry piny (peł.)j 3 44 8 19 7 54

0 2
0 3
1 1
1 41
2 9
2 43
3 26

Ewang. O obfitym połowie ryb Luk. 5. 
J a r m a k i :

18. Gliwice.
19. Opole. W odzisław .
20. Królewska Huta. Małe Strzelce.
21. Pilchowice
22. Hulczyn.

Oepy targowe we Wrocławiu.
Z dnia 12. Czerwca 1888.

od M arek do Marek 
Pszenica ab „ 16.60 — 17,40
Żyto „ 11,90 —  12,40
Jęczm ień „ — ,-------------- ,—
Owies ■“ „ 11,40 — 11,10
Groch J *  „ 1 1 .0 0 — 11,00
Kartofle za 2 litry  „ 00 08 —  00, (0
Macło za fun t" „ „ „ 1,20 —  01.40
Ja ja  za kopę „ 2,00 — 00,00
Siano za 50 klg. „ 2,40 — 2,80
Słom a za kop. a 600 klg. 19,00 —  21,00
Ruble rosyjskie 1,76 Mk.
FI iisny wagi austryackićj i ,62 Mk. ___ ______

uwniBrwmi!'

Nakładem  Wydawnictwa dzieł ludowych:

Karola Miarki w Mikołowie, Nicolai 0 -S .
wyszła i je s t do nabycia w księgarniach, naszych agenturach jako* 
tćż i wprost od wydawcy książeczka pod tytułem :

fld pierunów i gwałtownej niepogody 
zachowaj nas Panie!

Nauka, środki zaradcze i modlitwy 
podczas nawałnicy

grzmotu, piorunu, gradu i powodzi.
Gustownie oprawny egzempl. kosztuje 40 fen.

Przy zakupiem u więcćj na raz stósowny rabat. K to prześle 
50 f e n .  w z D a c z k b c h  pscztcw jch, otrzym a powyższą książeczkę 
f raD k o .
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%mmmpubliczności
przychodzącej do Piekar na odpust pole­
cam moją restauracyą z zajazdem (Gast- 
hans mit Einfahrt) znajdującą się wprost 
rajskiego placu.

Na żądanie są zawsze w pogotowiu 
wyborne potrawy zimne i ciepłe, wy śmie- & 
nite napoje Jak to piwa krajowe i za- p  
graniczne, wina prawdziwe węgierskie i 
inne, jako i różne towary odpustowe.

P. SCHAEFER,

Polecam prześlicznie wykonany obraz cudownej Matki 
Boskiej Piekarskiej: olejodruk w wielkim formacie podług 
fotografii wziętćj z cudownego obrazu wydany moim kosztem 
i nakładem , sztuka 2 m arki. Czysty dochód w ilości 50 len. 
z każdego obrazu, jest przeznaczony na budowę Kalwaryi 
w Piekarach. H andlerze otrzym ują stosowny rabat.

Fr. Schwider w  Niem. Piekarach.
P oczta  Scharley.

V .~ ’-

h ( Szuka się większego pomieszkania, o dwóch pokv*lP_ -f . 
¥  kuchni w P iekarach. Zgłoszenia przyjm uje drukarki J \  
¥  Nowackiego. N

D rukarnia Teofila Nowackiego w N. Piekarach 

wykonuję spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych 

do najozdobniejszyeh

D R U K I
wszelkiego rodzaju

kościelne, urzędowe, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, 

hotelowe

dla spółek poiyozkowych, 

rzemieślników, reatauraoyl Itd.

/•H u

Redaktor odpowiedzialny: Fr. X. Tuczyński w  Niem Piekaraeh. —  Nakłaó* .) i drukiem Teofilu NowacUeg* w Niem. Piekarach.


